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© 
Kraszennikowa 
Według przepowiedni Proroka Joela: 
17 W ostatnich dniach - mówi Bóg - wyleję Ducha mojego na wszelkie ciało, i 


będą prorokowali synowie wasi i córki wasze, młodzieńcy wasi widzenia mieć 
będą, a starcy — sny. 


18 Nawet na niewolników i niewolnice moje wyleję w owych dniach Ducha mego, 
i będą prorokowali (Dzieje Apostolskie 2, 17-16) 


BÓG MÓWI DO WYBRAŃCÓW SWOICH... 


10-LETNI PROROK SŁAWIK KRASZENNIKOW, FAKTY Z JEGO ŻYCIA I 
MISJI 


Kilka spełnionych proroctw przytoczono we wprowadzeniu, przybliżającym osobę 
małego proroka: kim był i na czym polegała jego misja. Przepowiedział on 
dokładnie swoją chorobę (raka) i śmierć, a nawet, że jego trumnę będą nieść 
podpułkownicy oraz wiele wydarzeń z życia jego rodziny. 


W dalszej części zostaną przedstawione proroctwa Sławika, z których większość 


dotyczy czasów przyszłych. Na początek kilka proroctw już spełnionych, o 
których przepowiadał przed śmiercią: 


**k W Ameryce wysadzą w powietrze dwa wielkie jednakowe domy (WTC 9/11? - 
od tłum.). 


Następnie od dołu wysadzą Statuę Wolności. Wyglądać to będzie tak: statua zrobi 
jakby krok do przodu i rozsypie się. 


W Rosji również będą wysadzać domy. Na pytanie matki: „Komu to jest 
potrzebne? I kto będzie wysadzał?” - odpowiedział: „Swoi będą wysadzać”. (Co 
dokładnie się już spełniło, chodziło o pretekst do wznowienia wojny w Czeczenii i 
oskarżenie czeczeńskich bojowników - „terrorystów”, że to oni są sprawcami - od 
tłum.) 


**k Na początku lat 90-tych pojawi się wspólna światowa waluta, pieniądze 
„cządcy światowego”, które będą się nazywać „euro”. Sprawy z tymi pieniędzmi 
pójdą pomyślnie i jako ostatnia przejdzie na nie Ameryka. Skąd mógł wiedzieć 
maleńki prowincjonalny chłopczyk na ponad 10 lat przed utworzeniem tej waluty 
i wpuszczeniem do obrotu pieniężnego?. O czymś, o czym nikt i nigdzie na 
świecie nie wiedział i nawet nie przypuszczał? Podając też poprawnie nazwę tej 
waluty?. 


**k Na dwa dni przed 8 marca (Dniem Kobiet) powiedział matce: „Mamusiu, będę 
umierał, a oni będą śpiewać i tańczyć”. Matka nawet nie mogła sobie wyobrazić, 
co by to oznaczało. Dwa dni minęły spokojnie. Obok sali, gdzie leżał Sławik był 
pokój ordynatora, a naprzeciwko na korytarzu stał wielki telewizor. 8 marca w 
pokoju ordynatora zaczęła się zabawa personelu, a na korytarzu chore na raka 
dzieci rozpoczęły śpiewy i tańce, ustawiając głośność telewizora na całą moc. 
Cały oddział był wstrząsany rykiem telewizora, a Sławik leżał cicho z 
zamkniętymi oczami, aby matka się nie denerwowała i myślała, że on Śpi. Czuł się 
wtedy bardzo źle, ponieważ robiono mu laparoskopię. 


>kk>k 


Poniżej jeszcze kilka krótkich proroctw, po których przytoczę te, dotyczące 
tematyki całego cyklu. 


**kk [ os - Angeles, który obecnie się weseli, spali się w ogniu i lawie za swoje 
grzechy, i nastąpi to nagle i szybko. 


*łkk Władywostok zginie bardzo szybko - od razu całe miasto. Fala, typu tsunami, 
runie na miasto i zmiecie cały Władywostok, od którego zostanie tylko jeden słup 
od latarni. 


**kk Miasto Tiumeń samo się zawali, szczególnie jego centrum, tam przez wiele lat 
wydobywano ropę naftową. 


*kk Gdy wszędzie będą występować katastrofy, Anglia zatonie, rząd Anglii wie o 
tym, ale nie będzie w to wierzył i dopiero, gdy od Anglii zostanie niewielki 


kawałek suszy, będzie zmuszony ewakuować się do Rosji. W tym celu tam będą 
zachowane statki. 


*kk Wszystko, co się będzie dziać w Rosji, będzie się również dziać na całej Ziemi. 
Wszystkie ciężkie budynki i budowle zawalą się, będą ogromne przesunięcia 
płatów Ziemi. Pojawią się ogromne pęknięcia - jak przepaście. 


**kk Niemcy będą się ogromnie cieszyć, kiedy się dowiedzą, kim jestem. Gdy 
matka zapytała dlaczego, odpowiedział: „Mamusiu, przecież tam przeżyłem pół 
życia”. (Po urodzeniu Sławika rodzice przez te lata mieszkali w Niemczech, ojciec 
służył w wojsku na terenie NRD - od tłum.) 


*kk Kraje nadbałtyckie — w jasny biały dzień, bez widocznych przyczyn, nie będzie 
trzęsienia ziemi, ani burzy - powstanie ogromnej wysokości fala ... i wszystko 
zmyje, wszystko zabierze, zostanie tylko sam piasek... 


* x * Na Uralu jest miasto, położone jakby w filiżance. W czasie uralskiego 
trzęsienia ziemi miasto to zostanie zawalone skałami i zalane wodą i nawet żadne 
zwierze nie uratuje się z tego miasta, a w Moskwie nawet nie pomyślą, aby 
przyjść mu z pomocą. 


„A u ciebie, mamusiu, — powiedział Sławik,- rozbiją się nie tylko wszystkie 
naczynia, ale i wszystko, co szklane. Rozsypie się tez stojące obok przedszkole, 
które przed tym będą długo remontować. Matka potwierdza:, Rzeczywiście, 
remont przedszkola trwał ponad 6 lat i oto całkiem niedawno zostało otwarte”. 
„W przedszkolu nikt nie zginie, tam w tym czasie nikogo nie będzie” - powiedział 
Sławik. 


Na Uralu będzie kilka trzęsień ziemi o bardzo wielkiej mocy. 


Czasy Antychrysta, znak (pieczęć) Bestii, chipy, czipizacja 


Przyjdzie czas, opowiadał Sławoczka, że na Ziemi do władzy przystąpi nowy 
władca światowy (Antychryst), który dopuści wszystkie wady, tłumacząc, że Bóg 
rzekomo nie potrzebuje, aby ludzi się powstrzymywali, że wszystko zostało 
stworzone po to, aby ludzie się cieszyli i doznawali rozkoszy, przyjemności. 
Ludzie będą oburzeni tym, że ich „nieprawidłowo” nauczał Kościół Święty. 
Przyjmą fałszywe nauczanie władcy świata, o tym, że Bogu nie jest potrzebna 
wstrzemięźliwość i posty, i w ogóle pobożne życie. 


Sławik trzymał się za serce, patrząc na tworzące się wszędzie nieprawości. 
Szczególnie się dziwił zachowaniu kobiet. Po prostu jego to zdumiewało. Mówił: 


„Mamusiu, jakie te panie są bezwstydne! Jakie rozpustne! I im bliżej do przyjścia 
Chrystusa, tym bardziej ludzie będą rozpustni”. 


Sławik powiedział, że kiedy diabeł będzie czynić fałszywe cuda i mówić, że on - 
jest Bogiem, to chrześcijanie zobaczą w nim Jezusa Chrystusa, muzułmanie - 
Mahometa, a buddyści - Buddę, ale niektórzy buddyści zaczną się wahać, 
ponieważ Budda nie zamierzał przyjść. 


Sławik mówił: „Mamusiu, wokoło niego będzie tyle demonów! I ludzie będą 
widzieć w nim Boga, przy czym każdy swego, a demony będą im się wydawać 
Aniołami. Od diabła będzie szedł silny smród, ale ludzie tego nie będą czuli. 
Tylko niektórzy nie pójdą patrzeć na niego.” Sławik dziwił się, mówiąc: „Jakiż on 
jest bezwstydny! Jaki straszny! Twarz, jakby posypana mąką, - biała i tak ze 
złością na mnie patrzy.” Diabeł będzie „przesuwał” góry, a ludzie będą dotykać te 
góry, które „przyszły” zza morza z wielkim zdziwieniem, a w rzeczywistości 
żadnej góry tam nie ma! To im się będzie tylko wydawało. Ale ogień z nieba, 
który będzie pokazywał, ten będzie realny. 


Ludzi, którzy pozostaną wierni Bogu, Pan będzie ukrywał taką siłą, że ludzie ci, 
mieszkający w małych osadach, będą niedostępni dla sił zła. Ich po prostu nie 
będzie widać. Ci, którzy nie zdradzą Boga, w niczym się nie zmienią, po prostu 
pozostaną zwykłymi ludźmi. I to jest ich zwycięstwo. 


Sławik powiedział, że będzie taka osada, do której nie będzie mógł przeniknąć 
żaden „zaszóstkowany” (ros. - «3aLiecTepeHHBIń», czyli ten, który przyjął pieczęć 
Bestii — trzy szóstki —- od tłum.). Wszystko dokoła zostanie otoczone fosą, a rów 
wypełniony wodą. Wszystkie wrota zostaną szczelnie zamknięte. Jednak jednej 
osobie w jakiś sposób uda się dojść do ściany, ale Boża Moc tak go odrzuci, że 
przeleci on z powrotem przez rów, wstanie na czworaki, otrzepie się i z wielką 
złością odejdzie. 


Później wrócą wszystkie choroby, o których ludzie już zapomnieli. Jedna choroba 
pojawi się bez nazwy, od której będzie mnóstwo trupów na ulicach i nikt nie 
będzie ich chował. Będą po nich pełzać robaki i wokół będzie panował smród. 
Sławoczka powiedział: „Mamusiu, ludzie będą iść i umierać w ruchu, ponieważ 
zupełnie nie będą mieć energii. W naszym mieście będzie tak samo”. 


„To, co będzie się dziać w Rosji, tak samo będzie i w innych krajach” - często 
mówił Sławik. 


- „Sławoczka, a co to za choroba, jak ona się nazywa? ”- zapytała matka. - „Niech 
popatrzę, mamusiu. Oto dom, gdzie mieszkamy, i po cichutku, powoli chodnikiem 


idzie kobieta. Idzie i widzi, że przed wejściem do domu obok ławeczki umiera jej 
znajoma, upadła i umiera. Kobieta się zatrzymała i myśli: „Może jej pomóc? A czy 
starczy mi sił? Czy dojdę potem do mieszkania i zobaczę swoje dzieci?” ... I 
powoli idzie do wejścia... Nie, mamusiu, ta choroba nie ma nazwy”. 


Pewnego razu Sławoczka opowiadał o lekach, które później będą fałszowane. 
„Jak to,- powiedziałam, - będą fałszować leki?” - „Wiesz, mamusiu, teraz, jeśli 
ktoś ma ból głowy, to wypije Analgin (polskim odpowiednikiem jest Pyralgina - od 
tłum.) i ból głowy ustaje, jeśli boli żołądek, to popije tabletkę na żołądek i ból 
przestaje. A później będzie tak: zabolała głowa, zażył Analgin, tylko on już jest 
stałszowany i ból głowy nie ustaje, a będzie jeszcze silniejszy, przy niewielkim 
bólu żołądka wypije lekarstwo na żołądek i człowiek dostanie kolki, oto, co 
znaczą stałszowane leki, A ludzie długo nie będą podejrzewać, że ktoś tak 
specjalnie fałszuje lekarstwa, żeby nie leczyć i ludzie będą pić jeszcze i jeszcze, a 
bóle będą co raz silniejsze... tysiące ludzi będzie umierać, zatrutych takimi 
lekarstwami. W tym czasie profesor profesorowi po znajomości będzie dawał pół 
tabletki Analginu ze starych zapasów, ponieważ wszystkich ludzi będzie bardzo 
bolała głowa”. 


Któregoś razu w kuchni piliśmy herbatę i rozmawialiśmy. Nagle skronie moje 
przeszył bardzo silny ból, pojawił się nagle i szybko znikł. Sławik to zauważyłi 
powiedział: „Mamusiu, złe duchy nieustannie atakują człowieka z góry. Energia 
demoniczna w postaci czarnych grudek nieustannie się przemieszcza z wielka 
szybkością, starając się wejść w człowieka, przebić go, a gdy to im się nie udaje, 
to człowiek i tak odczuwa ostry ból w którymś miejscu swego ciała, w tym, jak 
teraz u ciebie, w skroniach”. 


Jeszcze Sławik powiedział: „Będą ginąć drzewa i pewien człowiek zrobi lek jakby 
z destylacji brzozy i to lekarstwo będzie bardzo pomagać ludziom i ludzie będą 
gotowi oddać mu wszystko, co tylko mają za to lekarstwo i mógłby on być bardzo 
bogaty, ale jemu jest to niepotrzebne”. 


Często powtarzał: „Świat cały zgubi korzyść!” i intonacja jego głosu była albo 
gniewna, albo smutna, albo prosząca: żeby ludzie nie dokonywali wyboru, 
opierając tylko na tym, czy „jest to korzystne dla mnie lub nie”? Sławik bardzo 
się dziwił, że tak beztrosko ludzie żyją: oprócz sławy, przyjemności, władzy i 
dorobkiewiczostwa wielu nie szuka niczego więcej. To go bardzo dziwiło i wtedy 
powtarzał: „Przecież kiedyś i tak każdy stanie przed Bogiem! I co wtedy powie 
Bogu?”. 


Sławika często pytano o to, jak będziemy żyć w przyszłości, co będzie się działo w 
Rosji, na świecie, o władcach naszego kraju. To, co opowiadał Sławoczka było 


niesamowite, czasem - przerażające, niekiedy - wydawało się niemożliwe, ale 
bardzo wiele już się spełniło teraz. 


Bardzo mało pamiętam jego przepowiedni o przyszłości. Przypominam, że w 
grudniu 1991 roku mówił mi, że na Kaukazie będzie krwawa, niekończąca się 
wojna, zginie bardzo wielu cywilów, będą zniszczone miasta. Że będą spadać i 
rozbijać się samoloty. Mówił, że bez wojny będzie ginąć i „znikać” więcej ludzi niż 
na wojnie. Że od ciężkiej choroby umrze Raisa Gorbaczowa, i że przed śmiercią u 
niej nie wszystko będzie dobrze z głową, a Gorbaczow zostanie sam, nikomu 
niepotrzebny. Że bardzo zachoruje Borys Jelcyn, ale nie umrze, ale w końcu 
będzie zmuszony odejść ze stanowiska prezydenckiego. Następnie będzie 
przywódca, który nie należy do żadnej partii i nikt go nie zna. Ostatnim 
przywódcą będzie ten, który opowie prawdę o Gorbaczowie i Jelcynie. Że zaczną 
się różne znaki na Ziemi i na Niebie, ludzie bardzo się nimi zainteresują i 
zapomną o nich. O znakach tych Sławik opowiadał dokładnie tak, jak napisano o 
nich w Ewangelii, o zwodzeniu ludzi. Prosił mnie, abym nie patrzyła, nie 
interesowała się tymi „cudami”, których wiele będzie pokazanych na Niebie i 
Księżycu - to będą demoniczne zwodzenia. Że na Księżycu jest bardzo wiele 
demonów (diabłów, biesów - od tłum.), będą oni pokazywać różne sztuczki i na 
Księżycu i na Niebie oraz Słońcu. „Dlatego ,- powiedział, - interesować się tym, 
tobie, mamusiu, nie wolno, bez względu na to, co by tam ciekawego nie 
występowało”. Że Ameryka dla pozoru zawrze pokój z Rosją, ale na wszystkich 
granicach Rosji będą stać amerykańscy żołnierze. Zaczną wwozić do Rosji 
amerykańskie produkty żywnościowe i wyroby powszechnego użytku, wszyscy z 
radością będą je kupować, sklepy będą zawalone tą „obfitością”. Wszystko będzie 
u nas amerykańskie, nawet kino. 


Sławik mówił, ze ludzie nauczą się leczyć raka. Że nadejdzie czas, kiedy zaczną 
podnosić ceny i pensje, a na półtora do dwóch lat przed głodem zarobki zostawią 
wysokie, a ceny na towary, szczególnie na żywność, znacznie obniżą. Znów 
zostaną otwarte sklepy państwowe i hurtownie. Praca komór celnych się zmienii 
towary będą bez przeszkód przechodzić przez nie. Początkowo jakość towarów 
będzie niska, ale później będzie lepsza. Ludziom pozwolą trochę pożyć dobrze, a 
później żywność schowają przed ludźmi pod ziemię i zacznie się głód. Rosja 
zacznie się dzielić. Nawet niewielki republiki, typu Tatarstan, będą się oddzielać, 
Będzie to sprzyjać przeżyciu ekonomicznemu, ale podczas powstania katastrof 
nie będzie wzajemnej pomocy, ponieważ każdy region będzie zajęty tylko swoimi 
problemami. Wyłączenia prądu zaczną się od Dalekiego Wschodu, a następnie 
będą wyłączać wszędzie. Wszędzie będzie zimno, ponieważ nie będzie włączane 
ogrzewanie. Wyłączą gaz i prąd. W szkołach nie będzie nawet kredy i papieru. 
Dzieci będą wałęsać się na ulicy. Wrócą wszystkie choroby. W Czelabińsku 
zakłady staną i opustoszeją, pozostanie tylko straż. Następnie te opustoszałe 


zakłady będą zapadać się pod ziemię. Wszystkie gigantyczne budowle zapadną 
się pod ziemię. Pozostali na ziemi ludzie będą cierpieć głód i pragnienie. Woda 
zacznie znikać z powierzchni Ziemi, uciekać. (Mówił już o tym św. Serafim 
Sarowski. Gdy postawi się obok studni krzyż, to woda zawsze w niej będzie — od 
tłum.). Woda, która pozostanie, zacznie robić się gęsta, cuchnąca i czerwona, 
podobna do krwi umarłego człowieka. Rośliny przestaną rosnąć. Nie będzie 
wiatru, ani deszczu. Wszelkie paskudztwo wylezie z pod ziemi na wierzch. 


Dla tych, którzy przyjmą pieczęć Antychrysta, zbudują sklepy, w których będą 
najlepsze towary i najlepsze produkty spożywcze. Dla tych, którzy nie przyjmą 
pieczęci, również przez pewien czas będą otwarte sklepy, w których będą towary 
złej jakości i bardzo wysokie ceny. Następnie i tych sklepów nie będzie. Młodych 
ludzi Antychryst zdeprawuje przyzwoleniem na wszystko, dopuści wszystkie 
nałogi i zboczenia. Swoich Bóg ochroni i nikt nie umrze z głodu, tylko przez 
niedługi czas ludzie będą cierpieć uciążliwości, a Bóg pospieszy im na pomoc. 
Aniołowie Pańscy będą bronić ludzi, którzy nie zdradzili Boga. 


A nasze zakłady i fabryki w tym czasie zostaną zamknięte, pojawi się bezrobocie. 
Ale wszystko „nie nasze” szybko Rosjanom znudzi się i będą oni z radością 
oglądać nawet mały rosyjski znaczek. Czas diabelski - czas zamiany wszystkiego: 
uczuć, wiary, towarów. Na Dalekim Wschodzie Rosji opustoszeją miasta, 
szczególnie miasteczka wojskowe, ludzie będą stamtąd wyjeżdżać, ponieważ nie 
będzie światła i ogrzewania. A Chińczycy, Koreańczycy i Wietnamczycy masowo 
zasiedla te tereny i będą jak u siebie w domu. Jeszcze Sławik mówił, że zacznie 
się straszna wojna światowa i to, co dzieje się w Rosji, będzie się dziać we 
wszystkich państwach. Rosja będzie również wciągnięta do tej wojny światowej, 
„niechętnie, nie chcąc, ze względu na jakieś okoliczności i spełnienia niektórych 
przepowiedni na temat Rosji -wyzwolicielki”. Do armii rosyjskiej będą brać 
wszystkich mężczyzn, a później i kobiety. W domach zostaną tylko starsze 
kobiety, starcy i małe dzieci. Wszystkie dziewczęta i kobiety, które nosiły spodnie, 
będą przymusowo wcielone do armii, ponieważ armia w tym czasie będzie w 
stanie „upadku” i prawie w całości trzeba będzie tworzyć ją na nowo. W armiach 
innych krajów będzie tak samo. 


Sławik powiedział, że w domu nie wolno trzymać psów, że psy powinny żyć na 
dworze. Że nie wolno zbierać masek, czaszek, książek fantastycznych itp., 
ponieważ osiedlają się w nich złe duchy. I odwrotnie - obrazów Świętych złe 
duchy nie wytrzymują. Nie lubią one palących się świec, zapachu kadzidła, 
modlitw, np. „Ojcze nasz”, od których zaczynają się miotać i znikają. Świątynie 
będą puste, i nieoficjalnie pozwoli się w nich otworzyć niewielkie warsztaty, 
głównie stolarskie. Kiedy będzie głód, straszny głód, kobiety z głodu powiozą 
swoje skarby, w tym stare, zabytkowe ikony, do sklepów komisowych w 


Czelabińsku, a głodni sprzedawcy będą ze strachem pracować w tych sklepach 
obrazów, ponieważ Bóg będzie te sklepy palił ogniem. 


Wyżsi dowódcy, którzy nasłuchali się o Sławiku, prosili mego męża o spotkanie z 
nim, czasami mąż zabierał syna na poligon, gdzie dyskutował z wojskowymi. On 
bardzo kochał naszą armię, dorastał w miasteczkach wojskowych, i sam jako syn 
wojskowego - bardzo ubolewał, że armię wkrótce rozwalą, i zamiast niej utworzą 
brygady szybkiego reagowania. On tak i nazwał je - „brygady szybkiego 
reagowania”, które przed przybyciem władcy świata - Antychrysta, będą każdy, 
nawet najmniejszy przejaw ludzkiego niezadowolenia, „gasić” swoim szybkim 
pojawieniem się. I te brygady już są... Sławoczka mówił, że na wszystkich 
naszych granicach będą stali Amerykanie, ale do Rosji nie wejdą. 


Państwo nasze będzie policyjne, w pociągach, na drogach, wszędzie będą 
sprawdzać dokumenty i pieczęć i kto jej nie będzie miał, temu będą mogli 
nanieść ją siłą. 


Człowiek nie będzie mógł żyć w dwóch miejscach, na przykład w domu i w 
mieszkaniu, ponieważ wszelkie przesunięcia ludzi, wyjazdy poza miejsce 
zamieszkania, będą ściśle ograniczone, szczególnie tych osób, które nie przyjęli 
znamienia Antychrysta. To obecnie ludzie mogą na weekendy i latem pojechać z 
mieszkania do domu lub domku letniskowego (ros. - daczy - od tłum.) a w 
czasach ostatnich lepiej jest mieszkać w domu, ponieważ zamieszkanie i 
wyżywienie są w pobliżu. I wyłączenie wszystkich „wygód” łatwiej jest znieść w 
domu niż w mieszkaniach w mieście. 


Bóg nie przebaczy ... Dodano potwierdzające cytaty z Apokalipsy św. Jana 


... Jeszcze w czasach sowieckich Sławik powiedział: „Mamusiu, w tajemnicy 
przed rodzicami w niektórych moskiewskich klinikach położniczych noworodkom 
wszczepia się pod skórę mikro schematy (chipy), rodzice nie wiedzą, od czego 
takie mądre dziecko im się urodziło”. Matka Sławika: „A dzisiaj widzę, że 
proroctwa jego się spełniają i satanistyczne chipy przygotowane już są dla 
wszystkich. O tym z dumą informują w telewizji, pokazują laboratorium, w 
którym na każdego z nas jest przygotowany ten żywy mikro schemat, tj. biochip. 
A co to jest? I kim jest właściciel, który zajmie nasz organizm, wejdzie do każdej 
komórki naszego organizmu i kim będziemy po tym? Wnioski trzeba robić 
samemu. Pierwszym nie-ludzkim dokumentem w naszym kraju był voucher 
również następne dokumenty będą od szatana. Przyjdzie czas, kiedy człowiek 
będzie chciał otrzymać małe zaświadczenie, a mu powiedzą: „Weź numer, inaczej 
zaświadczenia nie damy”. Dokumentem końcowym będzie paszport światowy”.Po 
biochipie Sławik powiedział: „Będzie maleńka, bardzo sympatyczna szara płytka 


(kartonik) - światowy paszport i kiedy ludzie będą go odbierać, to specjalne 
urządzenie zostanie zainstalowane w taki sposób, że na czoło lub prawą rękę, 
którą, z reguły, wyciągamy, gdy coś bierzemy, w tym czasie naniesie promieniami 
(jakimiś izotopami) trzy maleńkie szóstki (666) w postaci tatuażu i Bóg nie 
przebaczy nikomu, kto przyjmie pieczęć”. 


„A inny anioł, trzeci, przyszedł w ślad za nimi, mówiąc donośnym głosem: 
„Jeśli ktoś wielbi Bestię i obraz jej i bierze sobie jej znamię na czoło lub 
na rękę, ten również będzie pić wino zapalczywości Boga przygotowane, 
nierozcieńczone, w kielichu Jego gniewu; i będzie katowany ogniem i 
siarką wobec świętych aniołów i Baranka. A dym ich katuszy na wieki 
wieków się wznosi i nie mają spoczynku we dnie i w nocy czciciele Bestii i 
jej obrazu, i ten, kto bierze znamię jej imienia”. (Apok. Św. Jana 14: 9, 10, 
11). 


„I sprawia, że wszyscy, mali i wielcy, bogaci i biedni, wolni i niewolnicy 
otrzymują znamię na prawą rękę lub na czoło” (Apok. św. Jana 13, 16). 


Początkowo te szóstki nie będą widoczne, ale potem jak elektroniczna tablica na 
czole i na ręce będą świecić zielonym światłem. Jeśli osoba spróbuje pozbyć się 
tych szóstek i odrąbie sobie rękę, to szóstki pojawią się na kikucie, i wtedy, gdyby 
człowieka porąbać na kawałki, to na każdym kawałku pojawia się trzy szóstki. Na 
początku ludzie będą się wstydzić i ukrywać ten znak, ale później przestaną się 
krępować i zaczną otwarcie nosić tę pieczęć Antychrysta. 


W Apokalipsie Świętego Jana opisano to w ten sposób: „I poszedł pierwszy 
(Anioł) i wylał swą czaszę na ziemię. A wrzód złośliwy, bolesny, wystąpił 
na ludziach, co mają znamię Bestii i na tych, co wielbią jej obraz” (Apok. 
Św.Jana 16, 2). 


Stopniowo ci ludzie staną się bardzo źli, będą ich męczyć choroby i ropiejące 
rany. Szczególnie będą źli na tych, u kogo nie będzie tej pieczęci. Jeżeli człowiek 
nie wytrzyma głodu, wejdzie do sklepu i weźmie sobie produktów, to, 
przechodząc przez kasę, postawią mu „666”, jeśli nie miał tego znaku. Ludzie, 
którzy prawdziwie lub przez kłamstwo otrzymali szóstki, nie będą mogli umrzeć. 
Staną się jakby nieśmiertelni. Sławik powiedział, że „jeśli taka osoba ze względu 
na straszne życie zechce zakończyć życie samobójstwem i rozpędziwszy się 
samochodem uderzy np. w mur i zostanie wraz z samochodem rozerwana na 
kawałki, to jak potwór w filmach horroru ponownie pozbiera się z kawałków w 
całego człowieka i znów ożyje”. 


W Apokalipsie św. Jana napisano na ten temat: „I w owe dni ludzie szukać 


będą śmierci, ale jej nie znajdą, i będą chcieli umrzeć, ale śmierć od nich 
ucieknie”. (Apok. Św. Jana 9, 6). Według Apokalipsy ma to trwać 5 miesięcy. 


Święty Jan Ewangelista mówi: „I że nikt nie może kupić ni sprzedać, kto nie 
ma znamienia - imienia Bestii lub liczby jego imienia” (Apok. Św. Jana 
13,17). 


Sławik mówił również, że ci, którzy nie przyjęli pieczęci, nie będą mogli nic w 
sklepie kupić, również „zaszóstkowane” jedzenie tez nie będą mogli jeść. Nawet 
nie będą go mogli przełknąć, kiedy ludzie, którzy przyjęli pieczęć, ich krewni, 
zechcą im pomóc, oddając część swoich produktów. W tych czasach, w 
niektórych miejscach dzieci będą umierać z głodu, a Moskwa będzie żyć 
świątecznie, ale później zacznie zapadać się pod ziemię. Będzie się poruszać jak 
po równi pochyłej, a kiedy Jezus Chrystus postawi stopę na Placu Czerwonym, to 
wtedy resztki Kremla wraz z gwiazdą ostatecznie się zapadną. W tym czasie 
przywódca, prawdopodobnie, przeniesie się do Bonn i stamtąd będzie rządzić 
narodem. 


Ludzie, którzy otrzymali nowe paszporty światowe, będą na początku korzystać 
ze wszystkich dobrodziejstw, wszystko kupować, wszędzie jeździć, jeśli będą mieć 
pieniądze, ponieważ i biedni i bogaci pozostaną przy swoich możliwościach 
(stanach posiadania) i tytułach, ale potem oni również nie będą mogli nic nabyć i 
zrozumieją, że zostali oszukani i będą bardzo źli... Nastanie straszny głód, 
zostanie on wywołany sztucznie... 


Przyjdzie czas, kiedy donosić i zdradzać będą nawet bliscy ludzie, i z powodu 
donosów będą torturować, wysyłać na zesłanie i zabijać uczciwych ludzii 
prawosławnych chrześcijan, prawdziwych kapłanów i zakonników. Oprócz tego, 
będzie bardzo dużo urządzeń podsłuchowych, nawet na ulicy ludzie będą się bali 
rozmawiać. Nastaną czasy gorsze, niż za Stalina. Zwykłych normalnych ludzi 
pozostanie bardzo mało. Prawie wszyscy będą zajmować się spirytyzmem i żyć, 
słuchając podpowiedzi i pod kierownictwem demonów, ponieważ będą ich 
wyraźnie słyszeć i nawet z nimi rozmawiać, uważając ich za „wyższy rozum”. 
Będą się oni wyśmiewać ze zwykłych ludzi, uważając ich „za zacofanych, nie 
współczesnych, niewykształconych i niepotrzebnych na Ziemi, ale z nimi będzie 
Bóg. Święty Jan Apostoł przytacza słowa Pana Jezusa: „To wam powiedziałem, 
abyście pokój we Mnie mieli, Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie 
odwagę. Jam zwyciężył świat.” (] 16,33). 


A z czasem, kiedy zrozumieją, że to oni, którzy otrzymali znak Bestii, wpadli w 
sidła diabła, będą tak źli, że byliby gotowi własnymi rękoma rozerwać tych, 
którzy ocaleli. Tak jak za czasów Noego, przed potopem, szli zdemoralizowani, a 


przed nimi biegła złość, tak i w nadchodzących czasach normalni, ocalali ludzie, 
będą zmuszeni chować się przed zwiedzionymi, ale nadejdzie czas: ”I otrze Bóg 
z ich oczu wszelką łzę, a śmierci już odtąd nie będzie. Ani żałoby, ni 
krzyku, ni trudu już odtąd nie będzie, bo pierwsze rzeczy 
przeminęły”(Apok. Św. Jana 21, 4). 


Sławik powiedział, że Bóg nikomu nie przebaczy, kto przyjął światowy paszport i 
pieczęć Antychrysta, bez względu na to, co tylko ludzie nie wymyślą na swoje 
usprawiedliwienie. „Oto przyjdę niebawem, a moja zapłata jest ze mną, by 
tak każdemu odpłacić, jaka jest jego praca”. (Apok. Św. Jana 22, 12) 


UFO, kosmici (przybysze z innych planet, ufoludki itp.) 


Sławik mówił, że tzw. kosmici, przybysze z innych planet, ufoludki czy jeszcze 
inaczej nazywani - to są po prostu demony, które znajdują się w powietrzu i kiedy 
zaczną często rozbijać się samoloty i helikoptery, to nie od tego, że są stare lub 
coś w nich się uszkodziło, a będzie to się działo tak długo, dopóki ludzie nie 
zdadzą sobie sprawy, że zajmowanie przez nich przestrzeni powietrznej jest 
niepożądane, ponieważ loty ludzi przeszkadzają UFO, czyli demonom 
przeprowadzać swoje czynności w powietrzu, albowiem przygotowują się oni do 
wojny z Bogiem i zawracają ludziom głowy, znajdując się w kontakcie z 
najpotężniejszymi ludźmi tego świata. 


Kosmici porywają ludzi i wykorzystują ich jako niewolników, jest u nich wiele 
miejsc, w których w niewoli pracują „zaginieni”. Na przykład, na Ziemi jest tak 
zwany przez ludzi Rów Mariański, na dnie tego rowu jest gruba warstwa mułu i 
innych osadów wodnych, a pod nimi jest jeszcze drugie dno, dokąd zapadła się 
Atlantyda. Miasto jest w dobrym stanie i jest chronione przez UFO, czyli demony, 
aby ludzie tego miejsca nie znaleźli. Niewolnikami UFO są żywi ludzi, których oni 
kradną, ale sami im się nie pokazują, aby ludzie by zwariowali, ponieważ wygląd 
tych „przybyszów z innych planet” jest przerażający. 


Gdyby Atlantyda została zbadana przez ludzi, to wyobrażenie ludzi o 
wszechświecie bardzo by się zmieniło. Wtedy ludzie by zrozumieli, kim są ich 
prawdziwi wrogowie i zaczęliby z nimi walczyć. A „im” jest to niepotrzebne. 
„Oni” bardzo boją się Jezusa Chrystusa i ze strachu są ograniczeni w swojej 
działalności, inaczej ludzi, jako takich, już dawno nie byłoby na Ziemi. Dla „nich” 
najważniejszym jest - aby człowiek zginął bez nawrócenia się do Boga, bez 
prawdziwej wiary, traktując życie i śmierć niepoważnie, jako zabawę. A po 
śmierci żeby stał się ich własnością, chociaż niektórzy już i przy życiu są 
wykorzystywani jako wykonawcy zła, ci ludzie „zabawki” w rękach demonów. 


Ludzie mogliby znaleźć jeszcze jedną budowlę, która otworzyłaby im oczy na 
swoich wrogów, ale ona jest również ściśle strzeżona przez te same siły. Budowla 
ta jest typu ludzkiego umysłu - komputera, ale o wiele bardziej doskonałego, 
znajduje się ona w górach, w skale, w idealnym stanie, wyglądem zamaskowana 
pod skałę. 


Sławik tez mówił, że pół materialne UFO wykorzystują jako paliwo brylanty 
(diamenty), które dostarczają demonom dla UFO „silni tego świata”, tj. 
„Illuminaci” z Rządu Światowego. Im większy brylant, tym lepiej dla „nich”, 
dlatego historie kradzieży dużych znanych brylantów są zawsze związane z 
zabójstwem wielu ludzi wcale nie ze względu na wartość tych brylantów, lecz z 
tego powodu, że powinny być one przechowywane u określonych ludzi. 


Po pewnym czasie ludzie nauczą się robić takie same statki, jak UFO, tylko na 
innym paliwie. Ludzie uwierzą, że Jezus Chrystus jest Zbawicielem i w każdym 
statku powietrznym będzie niegasnąca lampka i ikona Pana. Będzie to krótki 
okres, kiedy Pan pozwoli człowiekowi stoczyć walkę z demonami pod nadzorem 
Niebios. 


Sławik mówił, że kiedy kosmici biorą od człowieka skórę, rzekomo do analizy, to 
później, w rzeczywistości, z maleńkiego kawałeczka skóry hodują wieki płat 
ludzkiej skóry, który naciągają na siebie. Oni przygotowują się do zejścia do nas 
pod postacią przybyszów z innych planet, prześladowanych przez „złe siły 
kosmiczne”, a w rzeczywistości przez Boga, ale ich prawdziwy wygląd będzie 
bardzo zamaskowany i działać w świecie rzeczywistym będą oni pod postacią 
prawdziwych ludzi, a czasami będzie następować straszna „zamiana”- w miejsce 
skradzionego człowieka pojawi się „ten”, całkowicie zewnętrznie nie do 
odróżnienia od prawdziwej osoby, a ludzie porwani (ukradzeni) zostaną albo 
zlikwidowani albo wysłani do niewoli. 


Do UFO, które wylądują na całej Ziemi demony zaproszą ludzi do badania i 
leczenia. Ludzie masowo pójdą do nich po zdrowie, a wyjdą jako „zdrowi 
zombie.” To tylko jeden z rodzajów oszukiwania ludzi, będą też inne metody 
zombizacji, w zależności od poziomu duchowego człowieka. 


Innym razem Sławoczka powiedział, że nie wszyscy naukowcy uwierzą „ich” 
cudom i to sprawi, że wykonają oni takie urządzenie, które pozwoli naukowcom 
wśród ludzi rozpoznawać tzw. „przybyszów z innych planet”, czyli ucieleśnionych 
demonów, którzy są przerażający, bardzo straszni. W tym urządzeniu wszystko 
fałszywe, co zostało zrobione „pod człowieka”, u diabłów będzie widoczne jak na 
rentgenie, cała ich wewnętrzna istota. Będzie ich taka ilość, że naukowcy po 
prostu się przerażą. Pewnego razu Sławik powiedział swojej mamie: „Będzie taki 


uczony, który mi, mamusiu, bardzo uwierzy i wraz ze swoimi kolegami - 
uczonymi skonstruuje przyrząd do określania demonów, zamaskowanych pod 
ludzi”. Żeby sprawdzić przyrząd w działaniu schowają się oni w określonym 
miejscu. Będzie głucha, ciemna noc, i naraz bezszelestnie pojawią się ci ludzie - 
nieludzie. Naukowcy przygotowywali się do ujrzenia straszliwego widoku tych 
nieludzi, ale gdy zobaczą ich w urządzeniu - jest ono podobne w działaniu do 
lornetki, to znaczy, że będzie ich widać z daleka, to z przerażenia prawie zaczną 
krzyczeć, albowiem ogarnie ich panika. Jednak uczeni wytrzymają i nie 
zakrzyczą, nie uciekną - dlatego zostaną żywi i będą tych nieludzi obserwować. 
W ten sposób w świecie pojawi się informacja, potwierdzona przez uczonych o 
tym, jak i co się dzieje z zamianą ludzi. Urządzeń tych zostanie zrobiona wielka 
ilość i będą one bardzo przydatne dla ludzi. Używane będą bardzo różnorodnie. 
Sławoczka nie tylko opowiadał, on jakby brał udział w przyszłej rzeczywistości, 
dlatego jego opowiadania o przyszłych wydarzeniach są tak żywe i wiarygodne. 


... W domach i mieszkaniach będzie niespokojnie. Ludzie będą oglądać różne 
anormalne zjawiska. 


Wojna z Chinami 


W tamtym czasie powstanie konflikt Ameryki z Chinami i kiedy będą oni na 
krawędzi wojny, to Amerykanie w ostatniej chwili przestraszą się Chini 
napuszczą je na Rosję. I zacznie się straszliwa wojna z Chinami. Wojna będzie 
taka, że niekiedy bez jednego wystrzału ogromne terytoria zostaną zajęte przez 
Chiny: wieczorem mieszkańcy zasną jako Rosjanie, a rano obudzą się jako 
Chińczycy. Ale w wielu miastach i wsiach będą krwawe walki. Sławik mówił, że 
Chińczycy będą zabijać naszych mężczyzn i chłopców, i sterylizować naszą 
ludność na podbitych terytoriach. Na podbitych ziemiach Chińczycy będą okrutni 
we wszystkim. Świątynie chrześcijańskie i muzułmańskie meczety zdobywcy 
tylko trochę przerobią, zrobią dachy po chińsku, przed wejściem umieszczą 
smoka, który zamiast dzwonu będzie głuchym, przeciągłym dźwiękiem zwoływał 
naród do oddawania czci, natomiast ci, którzy nie pójdą, zostaną bezlitośnie 
zabici lub powieszeni. 


Chińczycy jak mur pójdą podbijać ziemie różnych narodów, ludzi, tam 
mieszkających, będą zabijać, i wtedy Amerykanie, po raz pierwszy w świecie na 
tak masową skalę zastosują na Chińczykach nową broń psychologiczną 
(psychotroniczną? - od tłum.), która oddziałuje tylko na tę rasę i pogonią ich z 
powrotem. Chińczycy, którzy znaleźli się pod działaniem tej broni, będą uciekać 
ze wszystkich podbitych ziem z powrotem do Chin, i tam będą chować się w 
ciemne miejsca i drżeć, jak ze strachu. Działanie tej broni psychologicznej jest 
takie, że nawet u siebie, w Chinach, oni już nigdy nie będą mogli być normalnymi 


ludźmi. Wszyscy Chińczycy, którzy trafią pod działanie tej broni, wymrą. 
Od tłumacza 


Zainteresowanych odsyłam do artykułu „Imperium Bioterroru”, który 
przetłumaczyłem w sierpniu 2014 r. dla <Wolnej Polski>. Opisano tam prace 
amerykańskich naukowców mikrobiologów nad tworzeniem nowych form 
wirusów i bakterii, które m.in. maja działać wybiórczo tylko na pewne rasy, grupy 
etniczne ludzi. Załączam wyjątek z tego artykułu. Zainteresowanym chętnie 
wyślę ten artykuł (mój adres: andrzejleszczynski1 ©wp.pl ). Artykuł dotyczy 
współczesnej broni biologicznej (bakteriologicznej), natomiast broń, która będzie 
użyta wobec Chińczyków jest bronią psychotroniczną (psychologiczną). Ta 
pierwsza broń działa na ciało, a ta druga - na psychikę. 
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Broń etniczna i genetyczna 


Poczynając od lat 70-tych w USA były prowadzone przyspieszone opracowania 
„broni etnicznej”. I jak uważa wielu ekspertów, do chwili obecnej wynaleziono 
nowe szczepy śmiertelnych wirusów, które mogą rozprzestrzeniać się tylko w 
określonym środowisku etnicznym. 


Tak więc, „nietypowe zapalenie płuc” atakuje przede wszystkim Chińczyków i 
mieszkańców Azji Południowo-Wschodniej, Ebola i AIDS - Afrykanów. Izraelscy 


naukowcy próbują stworzyć podobną broń biologiczną, skierowaną przeciwko 
Arabom. 


Brytyjskie Stowarzyszenie Medyczne niedawno oświadczyło, że „postępowy 


rozwój genetyki może już w niedalekiej przyszłości stać się przyczyną 
przeprowadzenia na niespotykaną skalę czystek etnicznych”. 


Pomysł utworzenia „biologicznej dominacji nad światem” dojrzewa już nie tylko 
w umysłach szalonych kanibali - wirusologów, ale i w kalkulacjach polityków, 
strategów wojskowych i ekspertów! I tak, niedawno idea ta została nagłośniona 
przez poważnych neokonserwatywnych polityków USA w raporcie „Nowe rubieże 
obrony Ameryki”. 


W raporcie jest napisane, że, oczywiście, dominację militarną na świecie powinny 
przede wszystkim zapewnić rakiety balistyczne i skrzydlate, samoloty sterowane 

przez radio („drony”) oraz łodzie podwodne i broń satelitarna. Ale wraz z tym, „w 
ciągu najbliższych kilku lat sztuka prowadzenia wojny w powietrzu, na lądzie i na 


morzu będzie się zupełnie różnić od obecnej, a walki będą się odbywać w nowych 
wymiarach - w kosmosie, „cyberprzestrzeni”, a także na poziomie 
wewnątrzkomórkowym i drobnoustrojowym (mikrobowym)”. Dalej mówi się o 
tym, że „zaawansowane formy broni biologicznej, które będą wybierać jako cele 
określone genotypy ludzkie, potrafią wyprowadzić ten kierunek ze świata terroru 
na godne miejsce wśród politycznie uzasadnionych środków! ”. 
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Jeszcze Sławik powiedział, że w Chinach nastąpi poważna awaria - duży wyciek 
promieniowania, tak wielki, że będzie to zagrożeniem dla całego świata. 
Chińczycy z początku będą milczeć o awarii, ale nie będzie można tego ukryć, 
ponieważ sami nie będą w stanie poradzić sobie z awarią, ani zatrzymać wycieku. 
Gdy Chińczycy już nie będą ukrywać awarii, wtedy naukowcy wielu państw na 
całym świecie będą proponować i wypróbowywać różne warianty usunięcia 
awarii, ale bezskutecznie. „Wtedy oni potajemnie, oszukując cię, mamusiu, 
załadują mnie do samolotu i przewiozą do Chin, w sam środek promieniowania, i 
przez pewien czas, - opowiadał Sławik, - będę się tam znajdował, ale pomóc im 
w niczym nie będę mógł - prawdopodobnie nie będzie na to Woli Bożej”. 


I jeszcze - właśnie w Chinach będzie największe i najgłębsze na świecie 
pęknięcie w Ziemi, tam Ziemia jakby się rozstąpi. Zginie ogromna liczba ludzi. 


Piekło 


Sławik powiedział, że piekło jest realne i jest pod nami. Zapytałam o Stalina. 
Wyjaśnił, że w piekle jest miejsce, gdzie cieknie wrzątek i w tym wrzątku jedni 
stoją po kostki, inni — po kolano, jeszcze inni - po pierś, a Stalin cały, z głową jest 
w nim. [...] (Pomijam opisy urządzenia piekła, o kotłach, przygotowaniu do ich 
drewna... -od tłum.). „Jakie grzechy, takie i miejsca” - mówił Sławik. 


Demony (biesy) strasznie nienawidzą ludzi za to, że Bóg świętymi ludźmi 
uzupełnia liczę upadłych aniołów, których za nieposłuszeństwo zrzucił na Ziemię i 
przemienił w demonów (biesów). Sławik mówił, że jeden święty ceniony jest 
bardziej, niż cała ziemska nauka, i droższy jest od wielu kapłanów razem 
wziętych, a są również zwykli, prości ludzie, którzy nawet nie podejrzewają, jak 
są święci. Są również zamaskowani pod świętych, których lud uważa za świętych, 
ale w istocie to są czarownicy. W historii ludzkości były przypadki, kiedy świętych 
uważano za czarowników i odwrotnie. I do dzisiaj tak uważają. Powiedział 
jeszcze, że niedługo prawie wszystkie biesy (demony) wylazą na powierzchnie 
Ziemi razem z diabłem i w piekle przez pewien czas będzie spokojniej niż na 
Ziemi, ponieważ pozostali w piekle demony (biesy) nie będą gorliwie wykonywać 


swoją pracę 
Morze Czarne 


Morze Czarne umrze, ale nie od razu, lecz stopniowo. Początkowo, na Morzu 
Czarnym będzie gigantyczna eksplozja, ponieważ na powierzchni morza 
pozostała niewielka warstwa wody, a pod nią jest gaz - siarkowodór, a pod tym 
gazem kolejna warstwa wody. Na dnie morza żyją organizmy, podobne do 
robaków, których jest tam bardzo dużo i które wydzielają siarkowodór. Cała ta 
podwodna przestrzeń wybuchnie, eksplozja będzie straszna, dotrze do górnych 
warstw atmosfery, gdzie z winy człowieka zgromadziła się ogromna ilość 
chemikaliów i innych odpadów. Palić się będzie wszystko, będzie takie wrażenie, 
że płonie woda, Ziemia i Niebo. Wszystkim krajom nad Morzem Czarnym będzie 
źle. Odessę miasto uratuje pęknięty rurociąg słodkiej wody, który zaleje słodką 
wodą palące się miasto, utworzy się kurtyna z pary, i przez to wielu się uratuje. 
Sławik powiedział, że pomoże uratować swoją kuzynkę - córkę naszych 
krewnych, którzy teraz mieszkają w Odessie, nawet opowiadał, jak to się 
odbędzie: gdy wszystko będzie palić się w Odessie, dziewczyna ze strachu wlezie 
pod komin. Sławik nawet ze zdziwieniem powiedział: jak ona tam się zmieści, tam 
nie ma żadnej przestrzeni, a wyleźć stamtąd sama nie potrafi. Wtedy przybiegnie 
ojciec i z ogromnym trudem wyciągnie ją całą mokrą i brudną, drżącą ze strachu. 
W tym czasie statki na morzu i u nabrzeży będą palić się i eksplodować. Część 
ludności zginie. W ogóle, na morzu będzie kilka dużych eksplozji, w odstępach 
czasu, i tak stopniowo Morze Czarne przestanie istnieć. 


Izrael 


Sławik szczególnie podziwiał Izraelczyków. Powiedział, że w Izraelu rozpocznie 
się wojna, i Izraelczycy, otoczeni ze wszystkich stron przez Muzułmanów, będą 
się wytrwale bronić. „Mamusiu, - mówił z podziwem Sławik - jacy oni są 
odważni, wykażą po prostu cuda odwagi, ale zostaną jednak pokonani. Nasze 
chrześcijańskie świątynie Muzułmanie zbezczeszczą, czym bardzo rozgniewają 
Boga”. Sławik mówił, że szatan chce rozpalić wojnę między Muzułmanami a 
Chrześcijanami, ale Bóg nie dopuści do wojny światowej między nimi, ponieważ 
powstaną Buddyści i Chińczycy. 


Kaukaz 


Na Kaukazie będzie wojna, krwawa, okrutna, niekończąca się wojna, która 
zabierze wiele istnień ludzkich po obu stronach, oprócz wojskowych zginie 
ogromna ilość cywilów. Później będzie wiele trzęsień ziemi i, ostatecznie, z 
Kaukazu nic nie pozostanie, góry tam pomieszają się z błotem i pozostaną 


maleńkie wysepki, gdzie życie będzie zachowane. 


Kilka słów od autora artykułu 


Dla wierzącego rosyjskiego serca i nie obojętnych ludzi naszej umęczonej Świętej 
Rosji dzisiaj jest bardzo ważne, aby prorocza wieść o przebaczeniu Rosji, jej 
nadchodzącym ratunku i o dobrym zwiastunie tego długo oczekiwanego 
wydarzenia - chłopczyku - proroku Wiaczesławie Uralskim i Syberyjskim 
(Czebarkulskim) z geograficznego centrum naszej Ojczyzny - Uralu, przyszła z 
głębin naszej tragicznej Historii właśnie przez usta Świętego Cara -. Odkupiciela 
Mikołaja II. Tego, który w imię ratowania Ojczyzny i swoich poddanych oddał w 
ofierze najdroższe, co miał - ukoronowaną głowę, a nawet życie swojej ukochanej 
Świętej Rodziny. Wszystko, co mógł, bez reszty, On dobrowolnie ofiarnie położył 
na ołtarzu zbawienia ukochanej Ojczyzny, wszedł na nią tam, na Uralu, na 
Jekatierynburgską Rosyjską Golgotę. 


My, żyjący obecnie, komu droga jest Ojczyzna - Święta Ruś, nasza Prawosławna 
Wiara i Cerkiew Chrystusowa, również powinniśmy stale mieć przed swoimi 
ziemskimi i duchowymi oczami w celu naśladowania te ofiarne czyny: Zbawiciela 
- naszego Boga, Jego żywą ikonę w Ziemi Rosyjskiej - Świętego Cara Mikołaja II, 
jak również tak krótką, ale obficie usłaną dobrymi owocami, - służbę tego 
niezwykłego ziemskiego Anioła w ciele - chłopczyka Sławika Czebarkulskiego, 
który również jak tylko mógł, ofiarnie, bezinteresownie i bez reszty, oddał całego 
siebie Bogu, Ojczyźnie i swoim rodakom. On został nam wszystkim dany przez 
Boga dla umocnienia w wierze, dla pocieszenia i pomocy chorym, cierpiącym i 
smutnym w naszym trudnym i złym czasie. On przyszedł, aby zawczasu nas 
poinformować, przygotować do najważniejszych prób wszystkich ludzi na Ziemi 
w przeddzień wejścia na tron Antychrysta, a w Rosji - Pomazańca Bożego - 
prawosławnego Cara - Zwycięzcy, w przededniu Drugiego Chwalebnego 
Przyjścia na Świat Zbawiciela i Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
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„Mamusiu, jakie te panie są bezwstydne! Jakie rozpustne! I im bliżej do 
przyjścia Chrystusa, tym bardziej ludzie będą rozpustni”. 
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„Mamusiu, jakie te panie są bezwstydne! Jakie rozpustne! I im bliżej do 
przyjścia Chrystusa, tym bardziej ludzie będą rozpustni”. 
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Sławik to ściema . O ziołach mówił głupoty. Pan Jezus głupot w orędziach nie 
przekazuje ! 
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Wystarczy, że co do Pani się nie myli. 
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Liliana ... a co Slawik mówił o ziołach??? 
Bo np. z glistnikiem to raczej miał rację.. 
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Sławik powiedział, że kiedy diabeł będzie czynić fałszywe cuda i mówić, że 
on - jest Bogiem, to chrześcijanie zobaczą w nim Jezusa Chrystusa, muzułmanie 
- Mahometa, a buddyści - Buddę, ale niektórzy buddyści zaczną się wahać, 
ponieważ Budda nie zamierzał przyjść. 


Sławik mówił: „Mamusiu, wokoło niego będzie tyle demonów! I ludzie będą 
widzieć w nim Boga, przy czym każdy swego, a demony ...More 
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"Sławik powiedział, że w domu nie wolno trzymać psów, że psy powinny żyć na 
dworze. Że nie wolno zbierać masek, czaszek, książek fantastycznych itp., 
ponieważ osiedlają się w nich złe duchy. I odwrotnie - obrazów Świętych złe 
duchy nie wytrzymują. Nie lubią one palących się świec, zapachu kadzidła, 
modlitw, np. „Ojcze nasz”, od których zaczynają się miotać i znikają. Świątynie 
będą puste,..." 
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Straszne: 

"Ludzie, którzy prawdziwie lub przez kłamstwo otrzymali szóstki, nie będą mogli 
umrzeć. Staną się jakby nieśmiertelni. Sławik powiedział, że „jeśli taka osoba ze 
względu na straszne życie zechce zakończyć życie samobójstwem i rozpędziwszy 
się samochodem uderzy np. w muq i zostanie wraz z samochodem rozerwana na 
kawałki, to jak potwór w filmach horroru ponownie pozbiera się z kawałków ... 
More 
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Świetny materiał przez mnie wstawiony w 2016 roku -a konto zablokowane przez 
szanowną redakcje gloria.tv .! 
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Pomoc chorym i cierpiącym 

Rady chłopczyka Wiaczesława dotyczące zbioru, gromadzenia ziół i leczenia 
Sławik mówił, że podczas leczenia wszystkich chorób należy koniecznie pić 
codziennie świętą wodę, pobraną w Święto Objawienia Pańskiego (ros. — cBaTyro 
PBOTOABJIeHCKYPO BoTy, według kalendarza juliańskiego - 19 stycznia -— od tłum.) 
na czczo - po łyżeczce od herbaty i świętym olejem ...More 
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W jakich więc proporcjach i zgodnie z jakimi recepturami...? 
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Dla tych, którzy przyjmą pieczęć Antychrysta, zbudują sklepy, w których będą 
najlepsze towary i najlepsze produkty spożywcze. Dla tych, którzy nie przyjmą 
pieczęci, również przez pewien czas będą otwarte sklepy, w których będą towary 
złej jakości i bardzo wysokie ceny. Następnie i tych sklepów nie będzie. Młodych 
ludzi Antychryst zdeprawuje przyzwoleniem na wszystko, dopuści wszystkie 
nałogi ...More 


